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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeratyi
We Lwowie bez dorę- 

czeaia do domu . miea. zł. 2 '—, kwart. 6 ‘—
a doatawą do domu . mieś. zł. 2 '4 0 , kwart. 7'—
Na prowiacji z prze

ayłką pocztową . . mieś. zł. 2 4 0 ,  kwart 7'—
Za granicą . . . .  mieś. zł. 5 ‘ —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
M 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy uależy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanycL nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10
Ceny ogłoszeń:

Za 1 w ie rsz  m i l im e tr .  (6*1* c m .  szer .)  w  z w y k ły c h  o g ł o s z ę *  
n i a c h  g r .  SO, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  H ,  
w k r o n i c e ,  r e p e r t u a r ,  d z ia ł g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w t e k ś c i e  
p r .  7 0 ,  p o d  n a g ł ó w k i e m  na p ie rw sz e j  s t r o n i e  z ł .  1 * - ,  Z a  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  10 ,  k u p n o  
i s p rz e d a ż  s ł o w o  g r .  1 2 ,  m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r .  20,  d l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  I .  
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p r c .  Z a g ra n i c z .  o 50 prc.  d r o ż e j

R O D Z I N A .
II

\\ a:.ną tedy zasadą now ego projekt  
tu przepisów o stosunkach prawnych  
rod ziców  i dzieci jest, że w braku wy? 
jątku ustanowionego przez prawo,  
dzieci nienarodzone w małżeństwie 
m ają równe prawa z dziećmi z małżeń? 
stwa. Z asad a  ta przeprow adzona jest 
w całym projekcie, który  też nigdzie  
nie mówi o dzieciach „ślubnych1* i 
„nieślubnych11 lub „p raw ych 11 i „nie? 
p raw y ch 11. W szy stk ie  dzieci są prawe  
a projekt zna tylko urodzone w mai? 
żenstv.ie lub poza niem. Odróżnianie  
jest konieczne ze względu na kwestję  
zaprzeczenia i dochodzenia ojcostwa, a 
dalej kwestję nazwiska dziecka i jego 
praw majątkowych.

Ustalenie ojcostwa dziecka zrodzo?  
nego poza małżeństwem nastąpić mo> 
że bądź przez uznanie go za swoje 
przez ojca. bądź w drodze sporu sądo? 
wego. U zn an ia  d okon yw a ojciec wo? 
bec władzy państwowej a przeciw  
niemu może matka i dziecko wnieść 
sprzeciw, oparty  na tern, że uznający  
nie jest ojcem lub że uznanie przynio?  
sloby dziecku szkodę. N atom iast uzna  
nie dziecka przez oboje rodziców ma  
ten skutek, że dziecko uchodzi za zro  
dzone w małżeństwie.

O soba, k tó rą  matka dziecka poda  
jako ojca, może w ytoczyć spór o nie? 
praw dziw ość tego oświadczenia. Ale  

również m atka i dziecko mogą żądać  
ustalenia ojcostwa przez sąd a to prze 
ciw ko ojcu dziecka lub jego dzieciom. 
Przewidziane jest także dochodzenie  
świadczeń m ajątkowych dla matki 1 
dziecka. Ojciec ponosi w zasadzie ko? 
szty  utrzymania i w ychow ania  dziec? 
ka. Jeżeli jednak dziecko lub matka  
mają majątek, ojciec odpow iednio przy  
czynią się do tych kosztów.

Dziecko urodzone poza mażeń? 
stwem ma prawa wypływ ające z po? 
krewieństwa w stosunku do swej mat? 
ki i jci rodziny. Jednak wskutek uzna  
nia go przez ojca lub ustalenia ojco? 
stwa w drodze sądowej, dziecko na? 
b y w a prawa z pokrewieństwa także  
w stosunku do ojca i jego rodziny.

Co się tyczy w ładzy rodzicielskiej, 
nad dzieck em, nieurodzonem w mai? 
żeństwie, to ma ją wyłącznie matka,  
jednak w ładza państw ow a może pozba  
v j ć  ją władzy, d odać jej doradcę lub 
p ow ierzyć dziecko ojcu albo. innym  

osobom  lub zakładom. N ad dzieckiem  
nieznanego pochodzenia czuwają orga 
na opieki społecznej, mogą one poszu?  
kiwać rodziców i w y toczy ć  powódź?  
tw o o ojcostwo.

W sp ó ln o ść  rodzinna polega według  
projektu  na wzajemnej p o m o cy  ro? 
dziców dzieci dla wspólnego dobra.  
C hodzi tu nietylko o koszty  utrzyma?  
nia i w ychow ania oraz o usługi w> 
gospodarstw ie domowem . Są jeszcze 
obowiązki sięgające poza tę w spólność  
a mianowicie obow iązek wyposażenia  
dziecka, które uzyskało stanowisko  
lub założyło własne gospodarstw o, jak  
rów nież dania wyDrawy córce wycho?  
dzącej za mąż — nie w zbrew  woli ro? 
dziców.

Dalsza doniosła zasada omalwiane? 
go prop ektu : prawa rodzicielskie wy* 
konyw ane są wyłącznie w Interesie 
dziecka. N a d  tern czuwa w ładza pań? 
stw ow a, która może odebrać rodzicom  
władzę nad dzieckiem, jeżeli jego do? 
b ro  jest trwale zagrożone; albo gdy  
rodzice nie są w  stanie w y k o n y w a ć  
w ładzy rodzicielskiej lub dopuszczają  
się nadużyć i zaniedbania.

P ro jek t  w p row adzając  Państwow ą 
W ła d z ę  O piekuńczą, powierza jej na?

Tragiczne zajście w  Saarbrucken.
T łu m  p o b ił k a p ita n a  arm ji an gie lskiej.

P ary ż ,  17 X II .  ( P A T ) .  H a v a s  dono  
si z Saarbrucken, iż wczoraj w  nocy  
w y d arzył się tam tragiczny w ypadek.  
Jeden z oficerów policji cudzoziem?  
skiej, powołanej niedawno przez ko? 
misję Saary, prow adząc sam ochód prze  
jechał przechodzącą przez jezdnię ko? 
bietę. Przechodnie, k tórzy byli świad? 
kami wypadku, rzucili się na oficera, 
k tó ry  uważając, że grozi mu niebez? 
pieczeństwo, dobył rewolweru i strze? 
lii w tłum, raniąc jednego robotnika.  
N apastnicy  zaatakowali ponow nie oL»  
cera i poturbowali go ciężko. Ż arów *

no postrzelonego robotnika, jak i ofi? 
cera przewieziono do szpitala.

Oficer policji jest Anglikiem i na? 
żyw a się Justiz. W e d łu g  szczególo? 
Wych informacyj, atakująca grupa zło? 
żona z 30  osób usiłowała rozbroić  
oficera, k tó ry  był po cywilnemu. Ofi? 
cer strzelił dw a razy i zranił jednego  
Z robotników , k tó ry  po opatrunku w  
pobliskiej aptece o  własnych siłach 
udał się do dom u. Anglika przewiezio  
no do szpitala z licznemi śladami po? 
bicia, jednak stan jego nie jest groźny.

W ie lkie  s k u tk i m ałej p r z y c z y n y .
Londyn, 7 X I I .  ( P A T ) .  Prasa angiel 

ska obszernie omawia incydent w Za? 
głębiu Saary, którego sprawcą był ka? 
p.ran angielski Justice, kierujący po? 
licją m iędzynarodow ą w pogranicz? 
nem mieście H om burg.

Z zam.eszczonych przez dzienniki  
informacyj wynika, że w nocy z sobo? 
ty na niedzielę kpt. Justice był w  ka? 
wiarni Theatercaffe w tow arzystwie

szefa policji w  Zagłębiu Saary angiel? 
skiego mjr. H em sley‘a i kilku innych  
Anglików, w  tej liczbie przybyłego do  
Justica w gościnę lorda Eylesforda. C a  
le tow arzystw o było 'w dobrych  humo  
rach i zachowywało się tak głośno, 
że sp ow odow ało to głośne zastrzeżenia  
w ypowiedziane przez obecnego w ka? 

J wiarni znanego przyw ódcę ruchu an? 
tyhitlerowskiego ks. Lówensteina, któ

Now y skandal finansowo-polityczny w e Francii.
Paryż, 17 X I I .  ( P A T ) .  A fera  aresz? 

tow anego w Cannes D u ń czyka Mól? 
leta zaczyna przybierać poważne roz? 
miary. Przed kilku laty M olier założył  
w  Paryżu tow arzystw o nieruchomo?  
ści, a następnie 15 innych tow arzystw  
finansowych. W  r. 1933 władze zain? 
teresowały się oszukańczą działalno? 
ścią iMollera. D ochodzenia zostały  
ukończone dopiero przed kilku dnia? 
m< i M oliera aresztowano w C annes.  
Stwierdzono, ze pasywa jego iwyno? i 
sza 200 milj. fr. Straty poniosły głó? 1

wnie sam orządy miejskie, oraz drobni  
rentjerzy. Swego czasu M olier otrzy? 
mał nakaz opuszczenia Francji, lecz 
pozostał w Paryżu. Stało się to dzię? 
ki w pływ om  pewnej osobistości poli? 
tycznej. Obecnie okazało się, że był 
to zmarły przed dw om a laty podse? 
kretarz stanu w min. wojny dep. Osso  
la z partji radykalnej, k tóry  za tę 
„przysługę11 otrzym ał 100.000 fr. W  
tych warunkach afera stała się skanda  
Iem politycznym. Ossola był wybitną  
osobistością w partji radykalnej.

Flandin o reform ie ustroju.
P aryż, 17 X II .  ( P A T ) .  W  wielkiej 

sali T rocad ero  odbyła się uroczystość  
50?lecia istnienia ustawy samorząda?  

wej, zorganizowana przez burmistrzów  
Francji. W  akademji i bankiecie wzię 
li udział prezydent Lebrun, oraz rząd  
w komplecie, Prcz. Lebrun i premjer  
Flandin poruszyli w  swych przemó? 
wieniach sprawę reformy ustroju po? 
litycznego. Po zawierusze w o je n n e j ,—  
mówił Flandin, — ludzie, dobrej woli  
zadawali pytanie, czy forma rządów,  
która  dotychczas istnieje jest wystar?  
czająca do zapewnienia n arodom  po? 
myślności i trwałości ich egzystencyj.  
Ludzie ci usiłowali znaleźć form y rzą? 
dów, bardziej odpow iadające rezulta? 
tom  sytuacji obecnej. F o rm y  rządów

autorytatyw nych i dyktatorskich  
sprawiły, że została • pogrążona wola  
indywidualna. Francja nie pójdzie za 
tymi przykładami, stojąc wiernie przy  
boku wielkiej demokracji angielskiej. 
W  trudnym  okresie, jaki przeżywa? 
my, ustroje dyktatorskie dla utrwalę?  
nia stałości rządów podporządkowu?  
ją interesy jednostki, interesom ogó? 
łu. Francja potrafi znaleźć odpowie?  
dnią siłę, aby przeprowadzić na nor? 
malnej drodze to odrodzenie. Rząd  
chętnie weźmie pod uwagę życzenia  
obywateli i przystąpi razem z komisją  
reform y ustroju w  obu izbach, aby  
rozpatrzeć propozycje, zmierzające do  
wzmocnienia władzy w ykonawczej.

stępujące czynności: ustanawiać ma  
ona kuratora dla obrony tezy, że dzie? 
cko urodziło się w małżeństwie. Przyj 
muje uznanie przez rodziców  dziecka  
za urodzone w małżeństwie. Ustana?  
w ia opiekę nad dzieckiem, urndzo? 
nem poza małżeństwem, które nie 
może być powierzone (władzy rodzi? 
cielskiej. M oże pozbaw ić w ładzy ro? 
dzicielskiej matkę dziecka, urodzone?  
g o  poza małżeństwem lub d odać jej 
doradcę, albo oddać dziecko komu  
innemu. R ozstrzyga spory  i zażalenia  
w  kwestji sprawow ania pieczy rodzi? 
cielskiej. W y d a je  zarządzenia, koniecz  
ne dla och ron y dziecka, jeżeli rodzi? 
ce nie spełniają należycie swych obo?

w iązków . C zuw a nad należytym  za? 
żądem  m ajątku dziecka przez rodzi?  
ców. O d sprężystości takiej organiza?  
cji zależałoby w wielkiej mierze do? 
bro rodziny i przyszłość następnego  
pokolenia

Oczywiście projekt ten daleka jesz? 
cze dzieli droga od chwili, kiedy miał? 
by się stać obow iązującem  prawem.  
Czekają go liczne dyskusje i zmiany  
w  podkomisjach, sekcjach i na korni? 
sji. Będzie wkońcu nad nim pracował  
referat ustaw odaw czy Ministerstwa  
sprawiedliwości. W  każdym  razie my? 
śli zawarte w tym projekcie będą pod? 
5,tawą dalszych rozważań i przemyśli? 
iwań nad tym  tematem. A .  L .

I ry  udał się natychmiast ze skargą do  
prezydenta K n o xa . W ó w c z a s  kpt. Ju? 
stice wraz z lordem Eylesfordem  w to  
warzystwie pewnej Niem ki szybko  
opuścili kawiarnię i wyjechali samo? 
chodem  Justica, poczem nastąpiła zna 
na katastrofa. Dzienniki zamieszczają, 
że Justice jest doskonałym kierowcą 
wyścigowym i często brał udział w w y  
ścigach, Jak już podaliśmy, kpt. Ju? 
stice został zawieszony w urzędowa? 
niu przez prezydenta K n oxa. O czekują  
tu, że szef policji saarskiej mjr. Hems? 
ley zgłosi swą rezygnację.

Dzienniki opisują również wiece  
protestacyjne odbyte w  niedzielę w 
Saarze, na których  narodow i socjali? 
ści wygłaszali ostrzeżenia pod adresem  
Anglików , że N iem cy saarscy nie chcą  
być traktowani jak murzyni.

Oświadczenie kpt. Justice'a.
P aryż, 17 X I I .  ( P A T ) .  Kpt. Justice  

■w wyw iadzie udzielonym koresponden  
towi „Daily Mail*1 oświadczył, że je? 
go auto wjeżdżając na chodnik  
pchnęło jakiegoś przechodnia, który  
wpadł na przechodzącą kobietę. Prze? 
chodzeń ó w  padając zranił się w nogę  
Justice zaproponow ał mu natychmiast  
odszkodow anie w w ysokości 50 fran? 
ków. Tymczasem z pobliskiej kawiarni  
wybiegli ludzie i utworzyli zbiegowi? 
sko. Zebrany tłum siłą zatrzymał kpt. 
Justica. W o b e c  groźnej postaw y tlu? 
mu Justice dobył rewolweru i strze? 
lił jeden raz w  ziemię. G d y  zamierzał 
strzelić po raz drugi, tłum rzucił się 
na niego i wyrw ał m u broń z ręki.

Wypadek w oświetleniu 
niemieckiem.

Berlin, 17 X I I .  ( P A T ) .  N iem  biuro  
inf. donosi o incydencie, k tó ry  wy? 
darzył się w nocy z soboty  na niedzie? 
Ię w Saarbrucken. O  godz. 3 samo? 
chód z trzema pasażerami, skręcając w  
boczną ulicę, najechał na grupę osób  
na chodniku. O fiarą przejechania pa? 
dła kobieta w  stanie odmiennym.  
A utem  kierował oficer policji między  
narodowej, Anglik, k tó ry  bvł w stanie 
podchmielonym. Z anim  nadeszła po? 
licja, przechodnie zażądali od oficera, 
ahy nie oddalał się z miejsca wypad?  
ku. W o b e c  tego, że oficer chciał cd?  
jechać, grupa przechodniów zagrodzi?  
ła mu drogę. W ó w c z a s  oficer sądząc, 
że grozi mu niebezpieczeństwo, dobył  
rewolweru i strzelił dwukrotnie, ra? 
niąc jednego z przechodniów. G rup a  
zebranych osób rozbroiła  oficera i po? 
turbowała.

W ia d o m o ść  o tym  incydencie wy? 
wołała w mieście wielkie wzburzenie. 
Kierownictwo „Deutsche F ro n t14 zło? 
żyło protest w komisji rządzące i z. 
Saary. O ficer angielski nie wchodzi  

w skład oddziałów, które znajdują się 
w drodze d o  Z . Saary.

Wrażenie w Londynie.
L o n d yn , 17 X I I .  ( P A T ) .  W  angiel? 

skich kołach rząd ow ych  zapanow ała  
pow ażna konsternacja z p ow o d u  incy 
dentu w Saarbrucken. P rezydent ko? 
misji rządzącej K n o x  zarządził zbada?  
nie całej sprawy. K om un ik at oficjał? 
n y  ma się ukazać wkrótce. W  Anglji 
uw ażany jest ten incydent, jako b 
p rzykre wydarzenie, k tóre  może wy?  
tw o rzy ć  nastroje nieprzychylne wo? 
bec oddziałów angielskich, znajdują?  
cych się w  drodze do Z . Saary.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek117

g r u d n i a  1 9 3 4

cazarza  
Jutro: Wiktoryna 

Wscnód słońca 7'40 
Zachód 15' 24

— Z Towarzystwa Naukowego we Lwo- 
wie. Posiedzenie naukowe W ydziału M a­
tematyczno-Przyrodniczego odbędzie się w 
poniedziałek, 17 bm. o godz. 18 w Insty- 
tucie Zoologicznym L IK ., ul. św. Mikoła. 

Ij! ,4 .
— Kasyno i Koło liter.-artyst. we Lw o­

wie. W  poniedziałek, 17 bm. o godz. 19.50 
Dusza Czara wygłosi odczyt pt. „Rumu; 
nja i Zachód kultura i literatura'1. Bilety 
do nabycia w przedsprzedaży w M agazy­
nie nut G. Scyfartha przy ul. Akadcmi- 
ckiej 6, zaś w dniu odczytu od godz 18-e| 
przy kasie.

— Koło lwowskio Związku Bibijoteka- 
rzy Polskich we Lwowie urządza we wto­
rek, 18 grudnia br. o godz. 19-tej w pra­
cowni naukowej Zakładu N ar. im. Osso­
lińskich wieczór dyskusyjny, poświecony 
sprawom egzemplarza obowiązkowego. Z.o 
gai dr. Eustachy G ab-rlc. Goście mile wi­
dziani.

— Lwowskie Tow. Fotograficzne. We
wtorek, dnia 18 bm. na zwyczajnem ze­
braniu członków w lokalu przy ul. Dzic- 
duszyckich 1. 1 mówić będr.ie dr. Juljusz 
Rodkowski o technice bromoKjowej (z po­
kazami). Początek o godz. 19<tcj. Goście 
mile widziani.

Zarząd Powszechnych W ykładów U- 
niwersyteckich i Politechnicznych zawia­
damia, że drugi wykład inż. Michała 
Blaichera pt. ,,Lotnictwo na usługach woj­
ny" (c  cyklu: „Rozwój lotnictwa") odbę­
dzie się w poniedziałek 17 bm. o godz, 
19-cj. Uniwersytet, Collegium Maximurn. 
(wejście od ul. Kościuszki 9). Wstęp 50 
gr. Studenci szkół wyższych i uczniowie 
szkół średnich płacą połowę.

— Turystyka w zimie. Polskie Tow arzy­
stwo Tatrzańskie Oddział we Lwcwic u- 
rządza w środę, dnia 19 bm. o godz. 20-cJ 
w lokaul własnym przy ulicy Akademi­
ckiej 25 „Herbatkę towarzyską" w czasie 
której p. prof. Adam  Lenkiewicz wygłosi 
referat pt. „To i owo o turystyce zimo­
wej". Goście mile widziani.

— Jedziensy do Wiednia i w Alpy. Syn­
dyka1 Dziennikarzy Lwowskich komuniku­
je, iż ostateczny termin zgłoszenia do wy­
cieczki na święta Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku w Austrji upływa w dniu 
15 hm. Kierownictwo wycieczki znane sze­
rokim sferom naszego społeczeństwa, przy-

Zjazd  absolwentów szkoły ekonom .-handlow ei.

TE ATR W IELKI.

Poniedziałek 17 grudnia: I. Koncert sym­
foniczny pod dyr. W. Berdiajewa. Solista: 
Imrc Ungar.

W torek godz. 14.50 „Rozkoszna dziew­
czyna".

Środa godz. 19.50 „Zemsta" prcmjcra.
Czwartek godz. 19.50 „Rozkoszna dziew­

czyna".

T E A T R  ROZM AITOSCT.
Poniedziafek godz. 19.30 _ „Błędny bo­

kser".
W tóre!: godz. 19.50 „Igraszki muzyczne-’
Środa godz. 19.50 „Błędny bokser".
Czwartek godz. 19."0 ..Błędny bokser".

K IN O T E A T R Y :

A PO L L O : „Carioca" z Dolores dcl Rio.
A T L A N T IC : „Walc wiosenny".
C.ASINO ; „Pościg za cieniem".
C H IM ER A : „Tygrys morderca".
COLOSSELkM: .O tchłań życia" i rcwja.
G R A Ż Y N A : „Królowa cyganerji".
K O PER N IK ; „Wiosenna parada".
M A R Y S IE Ń K A : ,,W cieniach Brod-

wayu“ .
M U Z A : „Zemstt pana X “ .
P A Ł A C E : „Rewolucja śmiechu" z Tem­

pie Schirky.
P A N : „Shańbiona" i , 1002 noc" z Moz- 

żuchinem.
PA S A Ż : „Sobowtór".
R A J : „Prywatne życie Henryka VIII.'
S T Y L O W Y : ..Niebieskie ptaki" oraz re> 

wja „Co w śniegu piszczy".
ŚW IT : „Pieśń m d  pieśniami" i „Godzi­

na z tobą".
U C IE C H A : „Kobieta śmierci" i rcwja.

— Teatr Wielki. Dziś 17 bm. odbędzie 
się w Teatrze Wielkim inauguracyjny kon­
cert Filharmonji lwowskiej pod dyr. W ale­
riana Bierdiajewa z współudziałem słyn­
nego pianisty węgierskiego Imrc Ungara.

Jutro „Rozkoszna dziewczyna".
— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 

gra Teatr Rozmaitości świetną farsę W ła­
dysława Smólskiego pt. „Błędny bokser".

Jutro „Igraszki muzyczne".
— Najbliższe premjery Teatrów Miej­

skich. Już w środę, dnia 19 bm. o godz. 
7 30 jako w setną rocznicę wystawienia 
najwspanialszej komcdji polskiej „Zem­
sty" A . Fredry Teatr Wielki wystawia w 
nowej inscenizacji te komedję przy reży- 
.serji K. Tartarkiewicza, dekoracjach Wl. 
Daszewskiego i w wykonaniu pp. Jakubiń- 
skiej, Kossockiej oraz Białoszczyńskiego, 
Guttnera, Krzemieńskiego, Leliwy, Maehai- 
skiegfcy Śliwińskiego, StrachockiCgo, Ratsch 
ki i Tatarkiewicza.

Już w ukończeniu próby wspaniałego 
misterjum L. Schillera „Pastorałki". Prc- 
mjera prawdopodobnie pod koniec bieżą­
cego tygodnia.

KOMUNIKATY.

W c z o ra j  z okazji 35-lecia Szkoły  
ekonom iczno - handlowej (dawniej  
Akademji handlow ej) odbył się zjazd 
absolwentów tej uczelni z okresu pier 
wszych siedmiu lat, połączony z jubi­
leuszem 50-lecia pracy zawodowej jej 
pierwszego d yrek tora  i organizatora,  
rektora A n ton iego  Pawłow skiego.  

Zjazd wczorajszy byl bardzo liczny,  
odbył się w serdecznej atmosferze. Po  
nabożeństwie w  kaplicy szkolnej ze­
brali się uczestnicy Zjazdu w jednej z 
sal, po powitaniu przybyłych przez 
obecnego dyrektora  Uczelni pro f. Pe-  
lym ak-Saneckiego, nastąpiło od czy ta­
nie katalogu absolwentów pierwszych  
siedmiu roczników przez dawnych pro 
fesorów  R om era i Pliszewskiego.

Okazało  się, że absolwenci w y trz y ­
mali próbę życiową i zajęli najw ybit­
niejsze stanowiska tak w kraju, jak r.a

granicą, wyw ierając nierzadko wpływ  
na bieg życia gospodarczego. Po o d ­
czytaniu katalogu udali się uczestnicy  
uroczystości do dawnej sali konferen­
cyjnej w  starym budynku dla złoże­
nia hołdu rektorowi Pawłowskiemu.  
D o jubilata, k tóry  zasiadł w otoczeniu  
reprezentanta Kuratorjum , nacz. Zaga  
jewskiego, prof. R om era i prof. Pli­
szewskiego, serdeczne przemówienie  
wygłosili im. byłych uczniów prof.  
N y cz , dyr. szkoły handl. w Krakowie,  
prof. Karpiński, prof. R o m er i prof.  
Pliszewski.

D la trwałego uczczenia zasług jubi­
lata. staraniem absolwentów w m u ro­
wano w sali konferencyjnej piękną 
plakietę bronzow ą z jego popiersiem, 
w ykonaną przez, prof, szkoły techn. 
Starzyńskiego. Odsłonięcia plakiety  
dokonał prof. N y cz .

Dziesięciolecie 13 0 . A . K .
O negdaj odbyła się w Kamionce  

Strumiłowej uroczystość ku uczczeniu  
dziesięciolecia 13 D yw izjonu A rty -  
lerji Konnej. Cale miasto było udeko  
row ane. U ro czy sto ść  odbyła się w 
krytej ujeżdżalni, która zapełniła się 
po brzegi miejscową publicznością,  
przedstawicielami władz i duchowień­
stwa. N a  uroczystość przybyli też 
lw ow scy delegaci pułku, księża kape­
lani obu obrządków . Po nabożeństwie  
nastąpiło zaprzysiężenie rekrutów,  
przemawiali dow ódca pułku i d yw i­
zjon. N astąpiło  wręczenie odznak pa 
m iątkow ych zasłużonym podoficerom

13. D. A . K., oraz wręczenie ofiaro­
wanej przez oficerów dywizjonowej  
orkiestrze pamiątki w  postaci 4 fanfar  
ozd obionych godłem państwowem.  
D o w ó d cy  wręczono n a cele oświaty  
żołnierskiej książeczkę oszczędnościo­
wą ufundow aną przez ludność cywil­
ną. Pozatem  oficerowie złożyli znacz­
ną kwotę na rzecz ofiar powodzi.

U ro cz y sto ść  w yw arła  bardzo silne 
wrażenie, a dzięki d o w ó d cy  13 D. A. 
K. podpułkownikowi dypl. S okołow ­
skiemu zacieśniły się serdeczne węzły  
między wojskow ością  a ludnością cy­
wilną.

gotowało i tym razem bogaty program  
atrakcyj, wycieczek, a także bardzo przy­
stępnych ryczałtów w Wiedniu, w parku- 
sanatorjum Goiscrn i na Semmeringu. — 
Bliższych informacyj udziela Syndykat 
Dziennikarzy, Lwów. Supińskiego 30, teł.

j 67-88 i 4-73.
I — Colosseum. „Lwów się śmieje znów" 

oto tytuł najnowszej rcwji, którą prezen­
tuje zespól rewjowy kina „Colosseum". 
Rewja ta obfituje w najnowsze przeboje 
dotychczas we Lwowie nic grane. Prze- j 
piękne piosenki, melodyjne tanga, insccni- i 
zacje, pełne humoru skecze dają rękojmę. 
ie  rewja ta zdobędzie sobie uznanie u pu- i 
bliczności. N a ekranie film grany poraź j 
pierwszy we Lwowie pt. „Otchłań życia". 1

— Kino-rewja „Stylowy" wystawia no- | 
wą rcwję pt. „Co w śniegu piszczy" z u- |

i działem Rybaczcwskicj, Fcdorów ny, Misie- j 
wicza, Iżykowskiego i słynnego duetu ta- | 
nccznego Lewandowskich. N a całość tejże j 
składają się skecze muzyczne dotychczas I 
we Lwowie niewidziane, tańce akrobaty­
czne i ekscentryczne, piosenki i insccniza- | 
cje. Na ekranie film pt. „Niebieskie pta- j 
ki". Ceny do rozpoczęcia I. seansu po 75 ; 
i 50 gr.

— Kino-rewja „M arysieńka" Dziś i co- , 
dziennie zespół rCwjowy pod kier. W oliń- | 
skiego wystawia rewię £>t. „Dzieje śmie­
chu". Rcwja ta pod względem układu i l 
wykonania przewyższy wszystkie dotych­
czasowe rewje. Na ekranie prcmjera nowe- j 
go filmu pt. „W  cieniach Brodw ayu".

M A G A Z Y N  PO ŚCIELI R. D R Ż A ŁA  1 
ul. Chorążczyzna !. 5 obok kina „A p °I1° 
przerabia kołdry po 4 zł materace po 6 zł. j 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528 !

KRONIKA MIEJSKA.

Obniżenie cen biletów samoloto- ; 
w ych w okresie Świąt B ożego N a r o ­
dzenia Polskie Linie Lotnicze „ L o t“ 
pragnąc udostępnić szerszemu ogóło­
wi korzystanie z komunikacji powie­
trznej w okresie świątecznym, obniży  
ly ceny biletów sam olotow ych na p o ­
dróże, przedsiębrane między 20 gru­
dnia a 4 stycznia 1935 r.

Obniżone ceny w ynoszą: W a r s z a ­
wa - K ra k ó w  i z pow rotem  52 ‘50 zł. 
W a rs z a w a  - Katow ice i z powrotem ! 
45 zł. W a rsz a w a  - L w ów  i z p ow ro- | 
tern 6 7 ‘50 zł. W a rsz aw a  - Poznań i 1 
z pow rotem  69 zł. Poznań - Berlin i z 
pow rotem  88'50 zł. Powyższe zniżki 
są stosowane tylko przy jednoczesnern 
nabyciu biletów na podróż w obu kie 
runkach (tam i z p ow rotem ).

P rzew ó z paczek bez dopłaty. P ol­
skie Koleje Państwowe, chcąc p rzy­
spieszyć dostawę przesyłek kolejowych  
do miejsc ich przeznaczenia, w o k re ­
sie przedświątecznym, przewozić będą  
w miarę możności w czasie od 16 do 
24 grudnia b. r. włącznie — przesyłki 
drobne (zaró w n o pospieszne, jak i 
zwyczajme) artykułów  żywnościow ych  
w sztukach, ważących nie wyżej jak 50 
kg. pociągami osobowemi, bez pobie-

nia 25 proc. taryfowej dopłaty  prze­
woźnego.

D rugi w y ro k  na N y cza .  Przed Są­
dem o k ręg o w ym  toczyła się rozpraw a  
przeciwko terroryście  z O. U .  N .  Ste­
fanowi N yczow i, oskarżonem u w swo  
im czasie za nieudany zamach na k o ­
misarza P. P. Ciesielczuka na lQ lat 
więzienia. Obecnie za targnięcie się na 

d o zorcó w  więziennych i lżenie n a ro ­
du  polskiego N y cz  skazany został na 
1 rok więzienia. S kazany zgłosił ape» 
lację.

Z am ach  sam obójczy. Dziś rano rzu  
ciła się pod kola pociągu w lesie bi- 
łohorskim Aniela K ruk ow a lat 30, za- 
robnica zaw- na Sygniówce W ielkiej.  
W  stanie bardzo groźnym  odwieziono  
K rukow a do szpitala.

Z KRAJU.
W o je w o d a  G rażyńsk i zachorował.

W o je w o d a  śląski dr- G rażyński zacho  
rowat na podrażnienie ślepej kiszki i 
nie opuszcza łóżka.

Unifikacja związków młodzieży wiej 
skiej. N a  zjeździe związku młodzieży  
wiejskiej ’ „Siew’4 postanow iono zjedno  
czyć związek młodzieży wiejskiej 
„Siew", zw. młodzieży ludowej oraz  
samodzielne okręgi regjonalne w je­
dną wspólną organizację p. n. Central  
ny Związek młodej W s i" .  Organami  
prasowym i będą tygodnik  ,Siew“ , 
oraz miesięcznik , ,W ie ś“ .

W ielki pożar w Łodzi. W cz o ra j  w  
południe wybuchł pożar w zakładach  
chemicznych firmy Ludwik G eyer.  
Magazyn zakładów' spłonął doszczęt­
nie wraz z łatwopalnemi materjałami.  
W  płomieniach znalazło śmierć dwóch  
robotników, zatrudnionych na I. pię­
trze magazynu. Kilku strażaków, w 
tern jeden naczelnik oddziału, uległo  
poparzeniu. Straty w ynoszą około  
200.000 zł.

Zginęli śmiercią lotników . W  So­
kołowie pod W rz eśn ią  spadł samolot  
ćwiczebny i rozbił się doszczętnie. Z  
pod gruzów w yd o b y to  zwłoki por. Z a  
charowicza, a ciężko rannego obserwa  
tora por. Dubanow icza odwieziono do  
szpitala, ranny jednak w drodze zmarł.

ZE ŚWIATA.

„N u m erus clausus“ w A m eryce .  Pro
blem „numerus clausus" okazał się na 
p orządku dziennym uniwersytetów  
Stanów  Zjednoczonych. Dr. M . C on-  
naught rektor uniwersytetu w  Middle  
tow n w ystosow ał list do młodzieży  

żydowskiej uczącej się na kursach przy  
gotow aw czych , w  k tó ry m  przestrzega  
przed zapisywaniem się na fakultet 
medyczny. R ektor  przytacza w  liście 
cy fry  statystyczne, w ykazujące że

Sport i W ychowanie Fizyczn e
Śląsk wchodzi do Ligi piłkarskiej FUa-

łowy mecz piłkarski o wejście do LigT 
Śląsk—Naprzód zgromadził na boisku N a­
przodu przeszło S tys. widzów. Zwycię­
stwo odnisół faworyt spotkania Śląsk w 
nieznacznym stosunku 2:1 (2 :0 ).

Mistrzostwa bokserskie. W  finałowej 
grupie bokserskich drużynowych mi­
strzostw Polski rozegrany został w W ar­
szawie mecz między poznańską W artą a 
stołeczną Makkabi. W  ogólnej punktacji 
zwycięstwo odniosła W arta w stosunku 
12:4.

Zawody bokserskie o mistrzostwo L. O
Z. B. między Polonią przemyską a Pogo­
nią lwowską zakończyły się wynikiem re­
misowym 8:8.

Mecz bokserski o mistrzostwo Polski, 
rozegrany między IKP. Łódź a klubem 
„Kujawja" wygrała Kujawja 9 :7 .

Lwowska Hasmonoa zwycięża krakow­
ski Wawel. W  Krakowie w międzyklubo- 
wyir. meczu bokserskim Hasmonca lwow­
ska pokonała W awel 8:6. Wawel wystąpi* 
w osłabionym składzie.

Zawody lekkoatletyczne. W  Przemyślu 
odbyły się zawody lekkoatletyczne « hali. 
Pierwsze miejsce zajęła Polonja, osiągając 
112 p„ 2) Hagibor 65 p., 3) Czuwaj 53 p. 
W  ramach zawodów powyższych osiągnął 
Niemiec doskonały wynik w skoku w 
wyż 1.80, a w skokach próbnych w dal 
ok. 7 mtr.

Sekcja narciarska P. T . T . organizuje 
dla swoich członków na okres świąt B o ­
żego Narodzenia wycieczkę narciarską do 
Sławska. W  programie szereg wycieczek 
na okoliczne szczyty, w czasie których fa­
chowi przewodnicy udzielać będą wskazó­
wek i pouczeń mniej wprawnym narcia­
rzom. W yjazd nastąpi w sobotę 22 bm. 
popołudniu. Powrót 26 bm. wieczorem. 
Znaczne zniżki kolejowe są zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat RTT., 
Lwów, Akademicka 25 najdalej do wtorku 
18 bm. włącznie, w godz. 11 — 13 i 18—20.

Z A G R A N IC Ą .

Berlin. W  meczu hokeyowym o puhar 
Europy niemiecka drużyna BSC. niespo­
dzianie zremisowała 0 :0  z klubem Wcm- 
bley Canadians.

Paryż. W  niedzielę rozegrany został mię 
dzypaństwowy mecz piłkarski Francja— 
Jugosławja. Zwyciężyli Francuzi w sto­
sunku 3:2.

Bruksoal. Kolarskie Grand Prix Europy 
w Brukseli przyniosły sukces znanemu za­
wodowemu polskiemu kolarzowi Szamo­
cie, który zajął szóste miejsce na '2  star­
tujących najlepszych kolarzy świata. Zw y­
cięzcą Grand Prix jest Stoeffen. Szamota 
pozostawił za sobą tak wybitnych kolarzy 
jak Van Egmonta, Honnemanna i Fau* 
chc*x.

Berlin. W  Dublinie wobec 25.000 wi­
dzów rozegrany został mecz piłkarski W ę­
gry—Irlandja. Zwyciężyli W ęgrzy 4:2.

Giełda z  dnia 17  grudni?.
LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie obroty we wszystkich pra­
wie artykułach. Siemię konopne spadło w 
cenie, natomiast otręby podrożały. Ceny 
innych artykułów utrzymują się na po­
ziomie dotychczasowych notowań. Tenden­
cja naogól utrzymana, usposobienie oży­
wione. Siemię konopne 24.50—25, otręby 
żytnie 7.50—7.75, 7.50—7.75, pszenne gru­
be 8—8.25, średnie 7.75—S. S.50—Ś.75, 
miałkie 8 5 0 —8.75, jęczmienne 8—S.25, 9 5 0  
— 10. Inne kursy niezmienione.

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .
Usposobienie ospałe. Dolar poza G ic!da 

zł. 8 - 8 .2 5 .

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .
Dewizy: Belgja 123.90, Berlin 2J2.S5,

Gdańsk 172.82, Holandja 35S.20 I.ondya 
26.21, N. Jork kabel 5.29 1/2, Paryż 54.93 
1/2, Praga 22.12 1/2, Szwajcarja 171.60. 
W iochy 45.34. Papiery państwowe: 3 prc. 
poż. bud. 45 1/2, 5 prc. poż. konwers. 66, 
4 prc. p oi. doi. 53 1/4, 7 prc. poż. srabiliz. 
68—68.13, A kcje: Bank Polski 93 3/4, Lil­
pop 10.15, Starachowice 12.60. D olar w 
obrotach prywatnych 5.28.

T em peratura we L w o w ie  w ynosiła  
dziś o godz. 7  rano + 6 '9 ,  ciśn. amt. 
/ 2 5 ‘00, O godz. 13 temp + 8 ‘2, ciśn. 
atm. 724*95. W cz o ra j  wieczorem o g. 
21 temp. + 8 ‘2, ciśn. atm. 7 25 ‘20.

I Żydzi choć stanowią ty lko  4 proc. c g ó  
( lu ludności Stanów  Zjedn., na pierw­

szym roku studjów  w uniwersytetach  
am erykańskich stanowili 17 proc. zaś 
kand y d atów  na fakultet m edyczny  
było 50 proc. Ż ydó w .



G A Z E T A  L W O W S K A  nr. 297 z dnia 18 grudnia 1934 r. 3

Oświadczenie dr. Schachta w  sprawie zwiększenia
stanu liczebnego R e ic h s w e h ry .

Sojusz wojskowy litewsko- 
łotcwski.

Ryga. 17 X II. (PA T .) Prasż podaje, że 
<zef litewskiego sztabu generalnego płk.
Rasztikis w czasie swego pobytu w Rydz® 
zaprosił do Kowna naozelnego dowódcę 
armii łotewskiej gen. Berkisa. Przed wy. 
jazdcm pis. Rasztikis oświadczył przedsta. 
wiciclom prasy, że w przyszłości między 
armiami •ba krajów ma być dokonywana 
wymiana oficerów, podobnie jak się to 
dzicie obecnie między Łotwą i Estonją, 
które związane są sojuszem wojskowym. 
V7 czasie przemówień wygłoszonych na 
bankiecie pik. Rasztikis wielokrotnie pod. 
krcślal tradycyjne węzły, łączące Litwę t 
Łotwę z okresu wojny o niepodległość 
kraju.

Z WYDAWNICTW.
N O W O ŚC I G W IA Z D K O W E.

W  nr. 2%  z dnia 16 grudnia w artykule 
pod powyższym tytułem zaszła pomyłka 
przy łamaniu na którą Sz. Czytelnicy la. 
two mogli zwrócić uwagę. Mianowicie 
pod nagłówkiem „W ilczur z Prohyby" 
wstawiono błędnic drugi nagłówek „Pod. 
stawy rozmowy towarzyskiej", który wb 
nien być na .nnern miejscu. Przy okazji 
wyjaśniamy, że książki „W ilczur z Prohy* 
b y“ Helena i Jerzy M. Rytardowic oraz 
„4*ta Księga przygód koziołka M atołka" 
K. Makuszyńskiego wydana została przez 
firmę Gebethner i W olf w Warszawie

c e s

Książka rachunkowa i informacyjno* 
gospodarcza kobiety współczesnej. Znana
szerokiemu ogółowi pań domu ..Książka 
rachunuawa kobiety współczesnej' ukaza. 
la się w nowem wydaniu na rok 1935. W  
obccnetr. wydaniu jeszcze bardziej niż w 
poprzednich jest technicznie ułatwione 
prowadzenie rachunków domowych przez 
zastosowanie pewnych zmian w rubryka, 
e j ;: a mianowicie wprowadzona została
rubryka Treść" jako pierwsza. nnstępnic 
idzie rubryka wpływów i dopiero dalej 
idą rubryki poszczególnych pozycvj roz. 
chodu. W  ten sposób układ książki jest 
jeszcze bardziej ułatwiony i dostępny, 
daje przejrzysty obraz naszych wpływów 
i wydatków i nie sprawia żadnych trud. 
ności w jej prowadzeniu. Pozatem w obe» 
enem I.cicm  wy'daniu wprowadzone zo< 
stałv \vzorv kontroli posiadanych przed, 
n: i ot ów ;ak ubrań, bielizny osobistej t
pościelowej oraz sprzętu gospodarskiego. 
Dział ten jest bardzo ważny dla każdej 
pani domu i wprowadzenie go podnoś; 
jeszcze bardziej wartość książki.

m ■  ii  i ^ h i i i i i  i  ■ ■ M C  i —  i —

P r o g r a m  r a d i o w y .
W torek, 18 grudnia.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy, j 
12.10: Orkiestra salonowa. 15: Dziennik ■
południowy. 15.05: Płyty. 15.55: Giełda. | 
15.45: Płyty. 16.45: Skrzynka PKO. 17: 
R cżtal śpiewaczy. 17.25: Odczyt. 17.55: 
Pieśni rosyjskie w wyk. p. K. Kużnicco* 
wei. 17. 5* >: Skrzynka techniczna. 18.05: 
Felieton. :V i? :  Koncert z Krakowa. 18.45: 
Szkic l.o. rzeki. 19: Koncert chóru ukraiń* 
skiego. J9.20; Pogadanka aktualna. 19.30: 
Muzyka salonowa. 19.50: W iad. sport.
20 ' ..Biały mazur cperełka w 5>ch aktach 
Fr. 1.chara. W  przerwie dziennik wieczór* 
r.y. 22.15: Koncert reklamowy. 22.50: Ply* 
ty. 22.45: Ftljfcton. 25 05: Płyty.

P aryż, 17 X I I .  ( P A T ) .  „L ‘Oeuvre do  
nosi, że przed 6*ciu tygodniami odby*  
lo się w Berlinie posiedzenie rady mi* 
nistrów, na którern prezydent Banku  
Rzeszy dr. Schacht oświadczył kan* 
clerzowi Hitlerowi, iż brak surow ców  
w Rzeszy stoi na przeszkodzie po* 
większeniu stanu liczebnego Reichs* 
w chry zc 100.000 do 300.000 żołnierzy  
w ciągu półtora roku. Brak dewiz nie 
pozwala na zakup stali, miedzi, cyny,  
kauczuku, bawełny i t. p. N a  tern po* 
siedzeniu Schacht miał przedstawić  
plan 'wykorzystania złomu żelaznego 
w Niemczech, jako surowca celem 
uzupełnienia braków.

Schacht oświadczy! dalej, że jeśli 
N iem cy  będą w dalszym ciągu pozo* 
stawać w odosobnieniu dyplomatycz*

W  sobotę w  sali balowej Prezydjum  
R ad y M inistrów odbyła  się uroczy*  
so.ść rozdania nagród zwycięzcom w 
Challenge'u i w zawodach o puhar G o r  
don*Benneta. N a  uroczystość przybyli 
prem. Kozłowski, Min. Butkiewicz, 
W icem in . Siedlecki i Piasecki, korpus  
d yplom atyczny, przedstawiciele aero* 
klubu R. P., lotnicy niemieccy Seide* 
mann, Osterkam p, Passcwald i Frank,  
zawodnicy polscy i liczna publiczność  
Zagaił prez. A eroklub u  R. P. poseł 
Radziwiłł, poczem zabrał głos Min. 
Butkiewicz, k tó ry  podkreślił troskę, 
jaką rząd darzy aeronautykę i stwier* 
dził ogrom ny postęp, jaki polskie lo* 
tnictwo osiągnęło od pierwszego swe 
go udziału w Challenge‘u w r. 1930 
względnie w zawodach o puhar Gor*  
don * Bennetta w r. 1932 aż po dzi* 
siejsze sukcesy. M inister podkreślił, 
że w żadnym  kraju społeczeństwo nie 
jest tak ściśle związane z lotnictwem, 
jak w Polsce, czego dowodem potężna  
i d obrow olna organizacja L O P P . P. 
Minister wyraził podziękowanie gen. 
Rayskiem u jako szefowi lotnictwa, 
k onstruktorom , inżynierom przemy* 
słowym i lotnikom, oraz organizato*  
rowi zaw od ów  A eroklubow i R. P. 
w ysokie  uznanie.

Zkolei gen. Rayski podziękował na 
ręce premiera Rządowi za troskliwą  
opiekę nad aeronautyką polską, a 
przedstawicielom społeczeństwa za 
zainteresowanie, jakiem darzy ono  
lotnictwo. W reszcie  przemówił prez. 
Radziwiłł, k tó ry  stwierdził, że obec* 
nie rozpoczyna się okres przygoto*  
tow ań do organizow anych tvm ra* 

i zem przez Polskę zaw od ów  G ordon*  
j Bennetta w r. 1935 i Ch?.llenge'u w r. 
| 1936. zwrócił się do rządu o dalszą 
i p om oc w tych pracach : D o  gości za* 
| granicznvch Zwrócił się prezes Aero*  

klubu Polski z zaproszeniem do udzia 
j hi w następnych turniejach, i to w  
j w większej liczbie.

Przed k ońcow cm  przemówieniem

nem, to  nie da się przeprow adzić pla* 
nu powiększenia zbrojeń.

Ten stan rzeczy tłumaczy — zda* 
niem dziennika — ostatnie posunięcia  
dyplomatyczne Rzeszy w postaci wy* 
jazdów  i wizyt Ribbentroppa, Hessa,  
oraz A.schmanna, w końcu zaproszenie  
k om batantów  niemieckich pod adresem  
kom b atan tów  francuskich. N iem cy za 
biegają więc o przyspieszenie roko*  
wań w sprawie legalizacji zbrojeń i po 
wrotu do Genew y. Zagadnienia te by  
ły  przedmiotem rozm ow y ministra  
Lavala z am basadorem  Brytanji. W y *  
jaśniło się, że Francja  przed zakończę*  
niem glosowania w Z . Saary  nie prze* 
widuje żadnych poważniejszych roko  
wań z Niemcami.

prez. Radziwiłła płk. Kwieciński i 
ppłk. W o lszleg er  odczytali listy nagro  
dzonych i wręczyli n ag ro d y  challen* 
ge‘aw e lotnikom, kpt. Bajanowi i st. 
sierż. P okrzyw ce, kpt. Płonczyńskiemu  
i mech Zientkowi, plut. Buczyńskie* 
mu i Rogali, kpt. Dudzińskiemu, kpt. 
G iedgow dow i, oraz nagrody za zawo* 
dy balonowe pilotom: kpt. H yn k ow i i 
por. Pomaskiemu, kpt. Burzyńskie*  
mu i por. Zakrzewskiem u, kpt. Janu* 
szowi i por. W aw szczak o w i. Dalej/ płk. 
Kwieciński wręczył nagrody zawo* 
dnikom niemieckim. W sz y s c y  nagro*  
dzeni byli gorąca oklaskiwani przez 
publiczność. W resz cie  płk. Kwieciu* 
ski wręczył nagrody lotnikom balono* j 
w ym  Czechosłowacji, W ło c h .  Francji, 
Belgji i Szwajcarji, a orkiestra odegra* 
ła h ym n y państwowe.
W ieczo rem  odbył się raut, na którym  
za rycerskie współzaw odnictwo lotni* 
k ó w  wzniósł toast min. Butkiewicz.

D A J  G R O S Z  N A  C E L E  T O W A ­
R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

W znow ien ie działalności 
kom unistycznej w  Niemczech.

Berlin, 17 X I I .  ( P A T ) .  W  ostatnich  
dniach prasa niemiecka coraz częściej 
zamieszcza w iadom ości o w yrokach  
przeciwko działaczom komunistycz*  

! nym w ydaw anych przez sądy na , ob* 
szarze całej Rzeszy. W  Casseł sąd kra  
ioiwy rozpatryw ał sprawę przeciwko  
23 komunistom z Frankfurtu  nad Me* 
nem, oskarżonych o kolportow anie  
ulotek antypaństw ow ych. Sąd skazał 
3 głów nych oskarżonych na k ary  od 
9 do 5 lat ciężkiego więzienia, 6  in* 
nych na ciężkie więzienie do 2 i pół 
roku. Sąd w  W u p p erth a lu  skazał 25  
kom unistów na łączną karę 22 lat cięż 
kiego więzienia i 38 lat zwykłego wie* 
zienia.

P. Przesmycki posłem R. P. 
w Tallinie.

W a rsz aw a,  17 X I I .  ( P A T ) .  Jak  się
dowiadujem y, naczelnik wydziału pra  
sowego M . S. Z .  p. Przesmycki został 
desygnow any na stanowisko posła R. 
P. w Tallinie. Agrem ent dla p. posła  
min. Przesmyckiego zostało już udzie* 
lone.

Dzienniki donoszą, że na stanowi*  
sko naczelnika wydziału prasowego w  
M. S. Z . po p. Przesmyckim miano*  
wany będzie p. Skiwski.

Demonstracje in w alidó w  
francuskich.

P aryż, 17 X I I .  ( P A T ) .  W c z o ra j  po* 
południu pomim o interwencji policji 
odbyła się manifestacja inwalidów wo  
jennych, k tórzy  w liczbie 2.500 osób  
przedostali się na Pola Elizejskie, do* 
magając się niezwłocznego zastosowa*  
nia proponow anych przez rząd za* 
rządzeń, mających na celu polepszenie  
ich bytu.

*  *  *

P ary ż ,  17 X I I .  ( P A T ) .  P ochód  zlo* 
żony z 1.000 inwalidów udał się wie* 
czorem popołudniu ze sztandarem  
pod Łuk Tryum falny, gdzie na grobie  
nieznanego żołnierza złożono wieńce.  
Stąd udali się , in walidzi pod pomnik  
Clemenceau. W  pochodzie niesiono  
transparenty z napisami zawierające*  
mi najważniejsze żądania inwalidów. 
W  czasie manifestacji doszło do star* 
cia między inwalidami a policją. 4  po* 
licjantów zostało rannych Po przemó  
wieniu prezesa federacji inwalidów  
demonstranci rozeszli się w  spokoju.

Artyści polscy w operze 
antwerpijskiej.

Antwcrpj'a uchodzi w chwili obecnej za 
miasto, z którego promieniuje na całą Bel* 
gję polska sztuka. Począwszy od 1930 r., 
kiedy to z okazji ,,Dni Polskich" na Wy< 
stawie Powszechnej występowało tam kil* 
ku naszych artystów, urządzane są tam 
kilkakrotnie bądź to w Operze, bądź te i  
w sali filharmonicznej „Zoologia" wieczo* 
ry, poświęcone naszej muzyce, tańcom i 
pieśni. P. Ewa Bandrowska*Turska wystę* 
puje w Operze Królewskiej w każdym se> 
zonie. Obecnie opera antwerpijskn dala 
nowy dowód uznania dla polskich arty* 
stów, angażując na stałe w charakterze 
baletmistrza i pierwszego tancerza W lady* 
sława Karncckicgo. pochodzącego zc Lwo* 
wa, który przedtem występował w balecie 

j Diagilewa. Obok niego opera antwerpij* 
ska zaangażowała w charakterze solisty 
swego baletu drugiego Polaka Jerzego La* 
zowskiego, występującego poprzednio w 
balecie Idy Rubinstein w Paryżu. Prowa* 
dzone są tam pozatem pertraktacje z Ma* 
rją Rońską o udział jej w szeregu wystę* 
pów w operze królewskiej.

U ro c zy s ty  fin a ł za w o d ó w  Challenge
i o puhar G o rtfon-B e nn eta.

B . W .  L E W I C K I . 6)

M ło d z ie ż  w  k in o te a trze .
IV . W y c h o w a n ie  publiczności kinowej.

W sprow adzenie z m urów  szkolnych w świat 
kulturalnego widza kinowego, będące konsekwencją  
^ p rz e d n ic h  rozważań, otwiera nowe h o ry z o n ty  
przed zagadnienim popularności kina. K ino jako  

^zjawisko socjalne sięga obecnie dna swego kryzysu  
ideowego. Film artystyczny walczy obecnie o swego  
kulturalnego odbiorcę. Potentaci film ow i jednak, ci 
;  resortu zarobkow ego, kalkulują inaczej. Treść filmo­
w ą naginają do gustów publiczności. A  publiczność  
gust swoi w yrabia właśnie na 'bzdurach filmowych. 
O bie stronv okłamują się wzajemnie i trwa to oblę* 
dne perpetuum mobile bez nadziei poprawy. Film  
zb yt  silnie związany iest z ustrojem kapitalistycznym  
i jego merkantylną polityką, b y  można nań wpłynąć  
o d  strony ideologji społecznej lub artystycznej. Pro*  
blem ć o b ie g o  filmu rozw iązały u siebie jedynie te 
państwa, które położyły* rękę na organizacji kinema* 
tografji :  Są to : Sowiety, częściowo także hitlerow* 
skie N iem cy i faszystowskie W io c h y .  W szęd zie  po* 
zatem rządzi kaprys i kalkulacja finansisty. Polska  
należy oczywiście w całości do zasięgu „wolnej", ka* 
pitaiistycznej produkcji filmów. Jak w praktyce wy* 
gląda polityka program ow a naszych producentów,  
aż nadto  dobrze wiemy z własnego doświadczenia. 
C echuje ją skrajne zapoznanie dobra i piękna dla po* 
chlebienia najwybredniejszym gustom mas.

C zy  ten stan rzeczy może być odm ien ion y? Na*  
pewno tak, drogą jednak wielkich postanowień  
i zdecydow anej akcji. Z  jednej strony podnieść nale* 
ży artystyczny poziom produkcji, z drugiej — i to  
jest bodajże ważniejsze — w ychow ać publiczność ki* 
nową. W y ch o w a n ie  to w obecnych warunkach do* 
konane być może tylko przez szkołę.

O d  pierwszego zetknięcia z utworem filmowym  
niech ma przed oczyma m łody człowiek pion estety* 
czny lub społeczny, który  pozwoli mu zająć wobec  
każdego filmu postawę samodzielnej krytyki, k tóry  
każe mu film zly potępić naprzekór reklamie i opi* 
nji, jak potępia się złą książkę. Szkoła musi przezwy*  
ciężyć n ark o tyczn y  w pływ  rozświetlonego ekranu.  
Uczeń ustosunkuje się do świata filmu, jak do re* 
szty otaczającej go rzeczywistości matcrjalnej i ima* 
ginatvwnej t. j. rzeczowo i po ludzku, pełnią swych  
władz umysł owych.

Człowiek, postawiony wobec zjawiska filmu, 
podlega specjalnym doznaniom, wczuwa się w utw ór  
filmowy albo też współczuje, nie tracąc przytem  
przekonania o jego imaginatywności. W  * jednej 
z partyj swych w y w o d ó w  porusza L. Blaustein, tu* 
to r  rozp raw y: „Psychologia widza filmowego" wa* 
żną dla wychowaw cy*film owca sprawę. O to kino —  
ob ok  ściśle estetycznych — w yzw ala w widzu wiele 
luczuć pozaestetycznych: erotycznych, moralnych, spo­
łecznych oparta na tzw. .prawie zwierciadła',  przyjem* 
nościąogladania rzeczy w oderwaniu od rzeczywistości  
realnej, wreszcie podziw dla wysiłku aktora itp. Zda*

niem wspomnianej książki film, częściej niż inne 
dziedziny sztuki, pobudza reakcje pozaestetycznc.

O w a fala pozaestetycznego oddziaływania kina  
jest podstawą jego siły wychowaw czej — społecz* 
nej, do której teraz nawiążemy.

Kino, jak żadna inna sztuka, da się i każe się 
traktow ać socjalnie. Tkw i to przedewszystkiem  
w strukturze artystycznej utw oru filmowego. Dialek* 
tyczny w alor sugestji i środ k ów  w y razow y ch  kina  
czyni zeń środek przeżyć najbardziej osobistych  
i poruszających, a jednocześnie dostępnych całej ma* 
sie ludzkiej. Filmy tw orzone są nie dla jednostek ale 
właśnie dla — mas. Pokrew ieństw o w tej dziedzinie  
wytrzym uje z kinem tylko — teatr.

Film jest sztuką wielogłosową i tw orzon y jest 
z zasady niemal zbiorow o. N aczelny  twórca*realiza*  
tor jest przedewszystkiem inicjatorem i organizato*  
rem dzieła tworzenia. Jego inżynierja artystyczna  
scala w jedność utworu tw orzyw o scenarzysty, mu* 
zyka, operatora i aktora. Film rodzi się kolektywnie
i stąd jego pewne prawo do zabierania głosu w kwe* 
stjach socjalnych. Jego m iędzynarodow a zrozumia* 
łość — mimo ograniczeń im portow ych, cenzur i nie* 
zrozumiałych djalogów czyni zeń ty p o w ą sztukę dla 
wszystkich i daje jej zasięg niemal nieograniczony.  
T a ekspanzywność artyzmu kinowego stanowi mo* 
ment niesłychanie ważny.

(D o k  nast.) .
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O g ło s z e n i urzędow e.
LICYTACJE.

Km. 376/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Mikulińcach na mocy 
art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 
21 grudnia 1934 r. o godzinie 13*tej (nic 
później jednak niż w dwie godziny) we 
W ładkówce odbędzie się sprzedaż z prze* 
targu publicznego ruchomości, należących 
do Władysława Blaschkiego i składających 
się z inwentarza żywego i martwego, esza* 
cowanych na łączną sumę zł. 2590 na za* 
spokojenie wierzytelności Tow. W/zaj. 
Ubezp. „Snop“ w Warszawie. Powyższe 
ruchomości można oglądać pod wrskaza* 
nym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.

Mikulińce, 21 listopada 1934. 6237K

111. Km. 4084/34. Ogłoszenie. Jan Taba* 
ka komornik Sądu grodzkiego rew. III. w 
Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 urzędu* 
jący ogłasza, że dnia 19 grudnia 1934 o 
godz. S*mej odbędzie się w Przemyślu 
przy ul. Mickiewicza 2 publiczna sprzedaż 
Tuchomości, a to ; 1 biurka ciemnego amc* 
rykańskiego, 1 lustra w ramach, 2 dywa* 
nów  kilimowych, 1 maszyny d o 'sz y cia , 1 
kanapy, 1 stolika, 4  foteli, 1 szafy dębo* 
wej, 1 wieszaka z lustrem, oszacowanych 
na kwotę 550 zl.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Przemyśl, 15 grudnia 1934. 6240K

IV. Km. 4037/34. Izak W egner młodszy 
c/a Stanisław i Tonią Silber. Obwieszczę* 
nie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru 
IV, w Drohobyczu, na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 3 stycznia 1935 
od godz. lOtej odbędzie się publiczna li* 
cytacja ruchomości, należących do Stani* 
sława i Toni Silberów w ich mieszkaniu w 
D rohobyczu, ul. Sobieskiego 55, składają* 
cych się z urządzenia domowego. Rucho* 
mości te można oglądać w dniu licytacji, 
w  czasie wyżej oznaczonym na miejscu 
sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

D rohobycz, 13 grudnia 1934. 6234K

IX  Km. 2406/34. Obwieszozenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
M ieczysław Grossmam, mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego N r. 21 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu» 
bliczmej wiadomości, że dnia 7 stycznia 
1935 r. o godz. I ł  we Lwowie, ul. Oficer, 
ska N r. 8 odbędzie się l*sza licytacja ru« 
:homości, składających się z mebli, obra* 
zów, zastawy srebrnej, serwisowi, dywa* 
nów, skrzypiec oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2620. Ruchomości można oglądać 
w  dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX .

Lwów, 7 grudnia 1934. 6232K

Km. 1479/34, 1672/34 Obwieszczenie.
Komornik Sądu grodzkiego w Kozowej, 
na podstawie art, 602 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 4  stycznia 
1935 w Kozóce i dnia 12 stycznia 1935 w 
Płotyczy odbędzie się l*sza licytacja ru> 
chomości, składających się z 2 kilimów, 
4  zwoji płótna, 5 q żyta, 2 q pszenicy, 3 
prosiąt, 1 lochy oszacowanych na łączną 
sumę 518 z ł , fortepian, kasa, aparat radjo* 
w y i głośnik wartości szacunkowej 900 zł. 
Ruchomości można oglądać w miejscu I 
czasie wyżej oznaczonym. 6238K

V. Km. 2750/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru V. z siedzibą urzędową przy 
ul. Zamkniętej 1. 9 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 20 grudnia 
1934 o godzinie 9.45 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do dłuż? 
nika w jego mieszkaniu we Lwowie, przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 56, składających się z 
sprzętów domowych, obrazów w ramach, 
dywanów i kilimów, oszacowanych na łą» 
czną kwotę 1020 zł., która rozpocznie się 
od połowy ceny oszacowania. Ruchomo* 
ści oglądać można w dniu licytacji, w miej 
scu sprzedaży w czasie wyżej podanym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 15 grudnia 1934. 6230K

IV. Km. 2109/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru IV. przy ul. Janowskiej 18 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dnia 20 grudnia 1934 
o godzinie 10.30 we Lwowie przy ul. 
Raippaporta 2 odbędzie się licytacja rucho* 
mości należących do dłużników, składają* 
cych się z desek jodłowych i jesionowych  
oszacowanych na łączną sumę 780 zł. Ru* 
chomości można oglądać w czasie wyżej 
Oznaczonym.
Komornik Sądu GroćLkiego Miejskiego.

Rew.ru IV.
Lwów, 11 grudnia 1934. 6229K

Km. 728/34 i II. Km. 1049/33. Obwiesz* 
czenie o  licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Przeworsku mgr. An* 
drzej Kuduk, mający kancelarję w Prze* 
worsku, ul. Rynek N r. 138 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 17 stycznia 1935 r. o godz. 
10 w Urzejowicach odbędzie się licytacja

ruchomości, należących do inż. Jerzego I 
Sewy Kopeckich, składających się z 6 fo* 
telików i 1 kanapki obitych gobeliną, 2 
stolików okrągłych 1 radja z głośnikiem,
1 auta 4*osobowcgo Nr. I.W . 8393 i 6 dy» 
wanów, Ruchomości można oglądać v,> 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Przeworsk, 12 grudnia 1934. 6219K

UPADŁOŚCI.
Sa. 2/34. W  sprawie ugodowej do mają* 

tku Lazara Gleitmana, Abrahama Kriegerz 
i Abrahama Gleitmana kupców w Kiako* 
w-ie Sąd okręgowy na posiedzeniu dnia 9 
listopada 1934 postanowił: zatwierdza się
układ zawar.y między dłużnikami a wie* 
rzycielami objęty protokołem audiencji z 
dnia 5 kwietnia 1934.

Sąd Okręgowy W ydział I.

W  Krakowie, 9 listopada 1934. 6180

FIR M Y .

Firm. 801/32 C. IX. 426. Wpis firmy 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Data wpisu: 5 grudnia 1933. Brzm ienie
firmy: Przedsiębiorstwo autobusowe „Paź" 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Siedziba firmy: Żółkiew. Przedmiot przed* 
siębiorstwa: Przedmiotem przedsięborstwa
jest przewóz osób i towarów autobusami, 
samochodami ciężarowemi, wlasnemi, naję* 
temi lub dzierżawionemi na drogach pu* 
blicznych w obrębie Państwa się znajdu* 
jących, zakładanie i utrzymywanie warszta* 
tów mechanicznych i innych urządzeń po* 
zostających w związku z wykonywanym  
przedsiębiorstwa. Czas trwania spółki: nie* 
ograniczony. Kapitał zakładowy spółki wy 
nosi 20.000 złotych wpłaconych w gotów: 
ce, a wniesione aporty znajdują się, jak 
również i wpłacony kapitał, w swobodnej 
dyspozycji zawiadowców, Władzami spół* 
ki są: zawiadowca i walne zgromadzenie
spólników. Zawiadowstwo sprawują trzej 
zawiadowcy, którymi ustanowiono 1) Sam 
sona W olfa przedsiębiorcę autobusowego 
zam. w Żółkwi, Niezabytowskiego 152. 2) 
Amzela Fischa, przedsiębiorcę autobuso* 
wego zam, w Żółkwi, Żółkiewskiego 18.
3) Samuela Sieberta, przedsiębiorcę auto* 
busowego, zam. w Żółkwi, Mickiewicza. 
Spółkę podpisują pod brzmieniem firmy 
podpisanem luib pieczęcią wyciśniętem 
trzej zawiadowcy łącznie. Ogłoszenia spól* 
ki będą zamieszczane w czasopiśmie ,.Ga* 
z-eta Lwowska" we Lwowie. Spółka opiera 
się na kontrakcie spółki zdziałanym w 
formie aktu notarjalnego przez notarjusza 
M aurycego Czoppa z dnia 28 czerwca 
1932 L. rep. 15737.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W c Lwowie, dnia 7 lipca 1932 . 6145

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 17/34. Józef Socha, syn Stefana i 

Anny, urodzony 22 marca 1874 w Orze* 
chowcu, powołany w 1914 do wojska au* 
strjackiego, ranny w b'twie pod Orzechów  
cent, wizięty do niewoli i wywieziony do 
Aschabatu prawdopodobnie w czerwcu 
1915, w każdym razie od tego czasu słuch
0 nim zaginął. Kto ma o nim wiadomo* 
ści zawiadomi do 6 miesięcy Sąd okręgo* 
wy w Tarnopolu.

Sąd Okręgowy W ydział I.

W  Tarnopolu, dnia 15 września 1934 6215

I. T. 18/34. Andrzej Zeleneńki, syn Mi* 
chała i M arji, ur. 12 października 1895 w 
Poznance Hetmańskiej wyjechawszy przed ! 
wojną do Niemiec w dniu 12 sierpnia I 
1915 wcielony do 4 pułku ułanów austrja* 
ckich, w listopadzie tegoż roku wysiany ! 
na front do Kraśnika zaginął. Kto ma o j 
nim wiadomość doniesie Sądowi okręgo* 
wemu w Tarnopolu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział J.

W  Tarnopolu, dnia 18 września 1934. 6214

I. T. 19/34/4. Bazyli CzCrnich, syn Jana
1 A nny, urodzony 4 grudnia 1896 w Ko* 
zówce powiat Tarnopol, w iięty w 1917 
roku do wojska austrjadkitgo, ranny na 
włoskim froncie, a od lata 1918 roku nic 
ma o nim żadnej wiadomości. Kto ma o 
nim wiadomość winien donieść Sądowi 
okręgowemu w Tarnopolu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy W ydział I,

W  Tarnopolu, dnia 19 września 1934. 6213

I. T. 20/34. I) Zofja I. śl. Chraniewicz 
II. śl. Taraszczuk urodzona 21 sierpnia 1880 
zamieszkała w K upczyńcach' w 1921 wy* 
jechała z Kupczyniec prawdopodobnie do 
Rosji i od tego czasu słuch o niej zagl* 
nął. II) Iwan Chraniewiaz, syn Dmytra I 
Zofji urodzony 5 marca 1904 w Kupczyń* 
cach w 1918 roku przyłączył się do wojsk 
ukraińskich i od tego czasu brak o nim 
wszelkiej wiadomości. N a prośbę Stefana 
Taraszozuika syna M artyna wdraża się po* 
stępowanie celem uznania I) Zofji I. śl. 
Chraniewicz II. śl. Taraszczuk i II) Iwana 
Chraniewicza za, zmarłych i wizywa się, 
ażeby do roku uwiadomiono Sąd o zagi* 
nionych.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Tarnopolu, dnia 28 września 1934. 6212

I. T . 21/34. Michał N astał, syn Michała 
i Anastazji, urodzony w Szlachcińcach 30 
września 1900 reku, w roku 1919 wzięty 
do wojska ukraińskiego przeszedł Zbrucz 
i prawdopodobnie w październiku tegoż 
roku znajćlował się chory w W innicy. Od

tego czasu brak o nim wiadomości. Kto 
ma o nim wiadomość doniesie do roku 
Sądowi okręgowemu.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
W  Tarnopolu, dnia 7 listopada 1934. 6211

I. T. 22/34. Franciszek Zator, syn Igna* 
cego i Katarzyny, urodzony 9 lutego 1S9I 
w Trembowli, w 1913 roku wyjechał do 
Ameryki, skąd w tymże roku napisał list, 
poczcm słuch o niin zaginął. Kto ma o 
nim wiadomość zawiadomi do roku Sąd 
okręgowy w Tarnopolu.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Tarnopolu, dnia 15 września 1934 b210

I. T. 23/34. Stefan Kożuszko, syn Ada* 
ma i Marji, urodzony 17 stycznia 1S96 w 
Nałużu powiat Trembowla w roku 1913 
wyjechał do Kanady, skąd tegoż roku na* 
pisał list. Od tego czasu brak o nim wia* 
domości. Kto ma o nim wiadomość zawia* 
domi do roku Sąd okręgowy w Tamo* 
polu.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Tarnopolu, dnia 15 września 1954. 6209

1. T. 28/34/3. Maciej Mańkiewicz, syn 
Michała i Franciszki, urodzony w Dsa.u* 
chawcu 14 lutego 1887, zamieszkały w 
Ko,złowię, wyjechawszy przed 25 laty do 
Ameryki od około 22 lat nie daje o sobie 
znaku życia. Kto ma o nim wiadomość 
winien donieść Sądowi okręgowemu w 
Tarnopolu do 1 roku.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Tarnopolu, dnia 19 września 1934. 6207

1. T. 26/34. Semko (Simeon) Jaremenko, 
syn Matwija i Justyny, urodzony 24 maja 
1872 w Skalacie w 1912 roku wyjechał do 
New Yorku w 1914 roku napisał list z 
miasta Limy, poczem słuch o nim zaginął. 
Kto ma o nim wiadomość zawiadomi Sąd 
okręgowy w Tarnopolu do roku.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Tarnopolu, dnia 15 września 1934. 6208

T. 44/34. Edykt. Jan Zwarycz, syn Mi* 
chała i Heleny, urodzony dnia 6 maja 
1892 w Butkowcach pow. Zborów zaginą! 
od roku 1919 jako żołnierz b. armji ukra* 
ińskiej przebywający w szpitalu na Ukra* 
lnie. W drażając postępowanie celem uzna* 
nia go za zmarłego a małżeństwo z Anną 
Janiga c. Stefana i Marji, wedle obrz. gr. 
kat. w dniu 16 lutego 1919 r. zawarte za 
rozwiązane, wzywa się, aby o zaginionym  
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub adw. 
Dra F. Grubera w Złoczowie, którego u* 
stamawia się kuratorem nieobecnego i o* 
brońcę węzła małżeńskiego.

Sąd Okręgowy. 6228
W  Złoczowie, dnia 23 października 1934.

I  19/34. Edykt. Orest Hołota, syn Wa* 
syla, urodzony 7 grudnia 1859 w Stroni* 
babach, powiat Olesko zaginął od roku 
1914 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. Maksym H ołota, syn Oresta, 
urodzony 1889 w Stronibabach, powiat 
Olesko, zaginął od roku 1918 jako żol* 
nierz austrjacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania 
ich za zmarłych wzywa się, aby o zagi* 
nionych zawiadomiono do 6 miesięcy Sąd, 
albo adw\ Dr. Grubera, którego ustana, 
wia się kuratorem nieobecnych. 6227

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 25 września 1934.

1. T. 40/33. Jan Chruszcz, syn Jana 1 
Fewronji, urodzony 8 września 1890 w 
Dyczkowie w 1914 roku jako żołnierz 
15 pułku piechoty austrjackiej poszedłszy 
na wojnę dostał się do niewoli rosyjskiej, 
skąd z wiosną 1918 wrócił i będąc cho* 
rym przebywał w szpitalu wojskowym w 
Tarnopolu, a następnie we Lwowie. Gd 
tego czasu słuch o nim zaginął. Kto ma 
o nim wiadomości doniesie do 6 miesięcy 
Sądowi okręgowemu w Tarnopolu.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Tarnopolu dn. 3 października 1934 . 6203

I. T. 31/34. Piotr Konopacki, syn Stc* 
fana i Anny, urodzony 29 czerwca 1884 w 
Białoskórce, w 1913 wyjechał do Kanady, 
następnie przesiedlił się do Stanów Zje* 
dnoczonych i do 1924 roku pisywał, zaś 
od tego czasu nie daje znaku życia. Kto 
ma o nim wiadomości doniesie do roku 
Sądowi okręgowemu w Tarnopolu lub ku* 
ratorowi adwokatowi Dr. Menkesowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się również 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Tarnopolu, dnia 28 września 1934. 6206

I. T. 36/34. Paweł Czepił, syn Oleksy i 
Kseni, urodzony w Kutkowcach 17 czerw* 
ca 1888 z wybuchem wojny w 1914 powo* 
łany do wojska, w 1916 miał dostać się do 
niewoli i odtąd słuch o nim zaginął. Kto 
ma o nim wiadomość doniesie do 6 mie* 
sięcy Sądowi okręgowemu, 6205

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Tarnopolu, dnia- 15 października 1934.

I. T. 42/34. Marja Jaworska, zamężna 
H rycyk, córka Bazylego i Marji, urodzo* 
na 28 sierpnia 1889 w Iwanówce, zamiesz* 
kała w Trembowli, w 1917 roku wyjechała 
do Rosji i od tego czasu wszelki słuch o 
niej zaginął. Kto ma o niej wiadomość do* 
niesie Sądowi okręgowemu w Tarnopolu  
do roku. 6204

Sąd Okręgowy W ydział I.

W  Tarnopolu, dnia 7 listopada 1934.

I. T. 39/34. Edykt. Jan Stawiarz w Szyin* 
barku, żołnierz 20 pj>. b. armii austr.. zz- 
ginął w r. 1916. W iadomości c  nim udzie* 
lić należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 25 listopada 19~4. 62C2

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

O G ŁO SZEN IE.
Likwidatorzy Stowarzyszenia CKzczędn;:* 

ści i pożyczek w Radomyślu wielkim w 
likwidacji zawiadamiają, że w Jniu 25. 
X II. 1934 godz. 14 odbędzie się w sali Se* 
kola w Radomyślu wielkim Walne Zgra* 
madzcnic członków tego Stowarzyszenia.

Cel: przeprowadzeni6 likwidacji, w
szczególności sporządzenie bilansu. likwS 
dacyjnego i przyjęcie rachunków tart. Si 
ustawy o Spółdzielniach). 62 :1

Likwidatorzy.

O G ŁO SZEN IE II.

D Y R E K C JA  B A N K U  N A FT O W E G O

S. A . we Lwowie
zawiadamia P. T. Akcjonarjtiszów. że dnia 
29 grudnia 1934 r. o godzinie !7*tej odbę* 
dzie się w lokalu Banku we Lwowie przy 
ul. Leona Sapiehy 3
N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG RO M A *  

D Z E N IE  A K C JO N A R JU S Z O W
z następującym porządkiem dziennym:

1) Pociągnięcie do odpowiedzialności za 
sprawowanie Zarządu — Członków żarzą* 
du (Dyrekcji) Banku Naftowego S. A., 
którzy urzędowali w okresie od 1 lipca 
1929 r. do 31 grudnia 1931 r., oraz za spra* 
wowanie nadzoru tych członków — Rady 
Nadzorczej i Komitetu W ykonawczego 
Banku Naftowego, którzy równocześnie 
wchodzili w skład Zespołu Gospodarcze* 
go Polskich Przemysłowców i Spółek Naf* 
towych Sp. z ogr. odp. we Lwowie — c* 
becnie Zespołu Przemysłowego Górniczo* 
Naftowego Sp. z ogr. odp. we Lwowie.

2) Sprawozdanie Dyrekcji ze stanu inte* 
resów Banku.

3) Odwołanie Rady Nadzorczej.
4) W ybór nowej Rady Nadzorczej.
Akcjonarjusze, zamierza'ący brać udział

w Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcje 
najpóźniej do dnia 21 grudnia 1934 w ka* 
sie Banku, W  razie niemożności osobiste* 
go przybycia, można udzielić pełnomocni* 
ctwa do zastąpienia, na którem wystarcza 
podpis bez legalizacji notarjalnej.

PP. Akcjonarjusze, reprezentujący przy* 
najmniej 1/10 część kapitału akcyjnego,, 
m o g ą  z  z a c h o w a n ie m  p rz e p is ó w  arl 54- 
prawa o spółkach akcyjnych JP o sić  r.a 
porządek dzienny sprawy, które mogą 
bvć zamieszczone w ostatniem cgtoszfniu.
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